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T R A D Y C Y J N A  „b ia ła  z im a ”  zu pe łn ie  w  ty m  ro k u  za­
w io d ła . Jednak choć, z a b ra k ło  śn iegu, pom ys łow a  d ru żyn o w a  
18 d ru ż y n y  zuchów  ze S zko ły  P odstaw ow e j n r  46 w  Szcze­
c in ie , M a rio la  M icha lska  u rzą dz iła  z zu cha m i n a jp ra w d z iw ­
szą i  n a jo ry g in a ln ie js z ą  cho inkę  w  P a rk u  Różanka.

P rz y n ie s io n y m i z a ba w ka m i, ła ńcu ch am i, b łyszczącym i 
b o m b k a m i zuchy  u s tro i ły  rosnące w  p a rk u  d rze w ko . Z a ­
m ias t śn iegow e j b ie l i  p rz y p ró s z y li je  p ła tk a m i w a ty , a n ie ­
k tó rz y  w y k o rz y s ta li w a tę  na m ik o ła jo w e  b ro d y  i  wąsy. 
Wesołe p ląsy , p iosenk i,s p rzy ro dn icze  z g ad yw a nk i, p rzyg o ­
to w a n ie  sm a k o ły k ó w  na p tas ią  ucztę  oraz „o b tańczen ie ”  
k o lo ro w e j c h o in k i w  ta k  n ieco d z ie nn e j sce ne rii d a ło  zuchom  
w ie le  radośc i i  zadow o len ia .

T e k s t: K M  
Z d ję c ia : Je rzy  Gazda
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„Nadbałtycka
Zim a-78“

H A R C E R S K A  Z IM A  to  t ra d y c y jn e , powszechne p rzeds ięw z ię ­
c ie  p ro g ra m o w o -o rg a n iz a c y jn e  o be jm u ją ce  sw ym  d z ia ła n ie m  
coraz w iększą  rzeszę dz iec i i  m łodz ieży. Jest n a tu ra ln y m  i  a tra k  
c y jn y m  p rze d łu że n ie m  h a rc e rs k ie j dz ia ła ln o śc i w  c iągu ro k u  
szkolnego, s ta n o w i ko n ty n u a c ję  re a liz a c ji k ie ru n k ó w  p ro g ra m o ­
w ych . G e n e ra ln y m  za łożen iem  przeb iegu  H A Z -7 8  w  m ie jscu  
zam ieszkan ia  je s t n iezaprzestan ie  śród roczne j d z ia ła ln o śc i za­
s tępów  i  d ru ż y n , szczepów. F e rie  z im ow e  d a ją  d o d a tko w ą  szan­
sę w c ią g n ię c ia  w  sferę  o d d z ia ły w a n ia  Z H P  ró w n ie ż  m łodz ieży 
n ie  zo rg an izo w an e j.

W  T E G O R O C ZN E J H A Z-78  
p la n u je  się p rzekazanie  kadrze  
in s tru k to rs k ie j i  ha rcerzom  z 
d ru ż y n  H SPS p e łne j in fo rm a c ji 
na tem a t a k tu a ln y c h  p ro b le ­
m ó w  spo łeczno-gospodarczych i 
p o lity c z n y c h  k ra ju  oraz w y b ra  
n ych  zagadn ień  m iędzyna rodo ­
w ych .

W szys tk ie  zastępy i  d ru ż y n y  
na z im o w iska ch  w in n y  pod jąć 
zadania  zw iązane  z p rzygo tow a  
n ia m i na 5 .II.78 (w y b o ra m i do 
ra d  n arodow ych). Poza ty m  na 
w sz y s tk ic h  z im ow iskach  w in ie n  
b yć  p ro w ad zo ny „T u rn ie j Za­
s tępów ” .

W  Z A K R E S IE  d z ia ła ln o ś ć ! re k re a  
c y .in e j n a le ż y  s k o n c e n tro w a ć , w y s i­
łe k  n a :

— r e a liz a c ji  za d a ń  z w ią z a n y c h  z 
I I  e ta p e m  S z ta fe ty  O l im p i j ­
s k ie j  „ M o s k w a  80”  k tó re g o  
w io d ą c y m i h a s ła m i są : „ K u l t u ­
r a  — s p o r t ”  i  „ B ie g  po  z d r o ­
w ie ” ;

—  o rg a n iz o w a n iu  p rz e g lą d ó w  d z ia ­
ła ln o ś c i  k u l tu r a ln o - a r ty s ty c z ­
n e j ;

—  o r g a n iz a c j i  z a ję ć  i  im p re z  s p o r ­
to w o - tu r y s ty c z n y c h  ( k u l ig ó w ,  
z a w o d ó w  n a  o r ie n ta c je ,  za b a w  
n a  ś n ie g u  i  lo d z ie ) ;

—  p r o w a d z e n iu  g ie r  tu ry s ty c z n o -  
o b r w in y c h  z w ią z a n y c h  z H a r -  
c e r S im  W ie lo b o je m  S p ra w n o ś ­
c io w y m . c e le m  p rz y g o to w a n ia  
h a rc e rz y  d o  V I  M a n e w ró w  
T e c h n ic z n o -O b ro n n y c h  Z H P :

—  w y ty c z e n iu  i  p rz e p ro w a d z a n iu  
r a jd ó w  s z la k a m i w y z w o le n ia  
m ie js c o w o ś c i;

—  o rg a n iz o w a n iu  z a ję ć  z d z ie d z i­
n y  o r ie n ta c j i  z a w o d o w e j ( w y ­
c ie c z k i d o  z a k ła d ó w  p ra c y , 
s p o tk a n ia  z p r z e d s ta w ic ie la m i 
r ó ż n y c h  z a w o d ó w );

— p rz e p ro w a d z a n iu  tu r n ie jó w  
ś w ie t l ic o w y c h  ( t u r n ie j  s za ch o ­
w y ).

(D okończenie  na s tr. 2 „N T " )

Sztafeta „Moskwa 80”

Przez KYU
do DANY

D L A  la ik a  te  w y ra z y  b rzm ią  
n iez rozu m ia le , a le d la  h arcerzy  
z trze ch  d ru ż y n  S zko ły  Podsta­
w o w e j n r  30 w  Szczecinie, wszy 
s tko  je s t jasne . K A R A T E  — 
pus ta  ręka . S p o rt o b ron ny  bez 
użyc ia  żadnej b ro n i,  po lega jący  
n a  n ie z w y k łe j s ile , szybkości, 
o pa no w a n iu , zn a k o m ity m  re ­
fle k s ie  i  odwadze. S po rt p ra w ­
d z iw ie  m ę sk i w y m a g a ją c y  n ie ­
u s ta n nych  ćw iczeń , w y trw a ło ś ­
ci, tru d n y c h  tre n in g ó w . H a rce ­
rze  są je d n a k  za fascynow an i i  
ra z  w  ty g o d n iu  z b ie ra ją  się w  
sa li g im n as tyczn e j sw e j szko ły 
i  p iln ie  ćw iczą  ta jn ik i  k a ra te : 
u k ła d  te c h n ik , w a lkę . Z d ob yw a ­
ją  s topn ie  u czn io w sk ie  K Y U , 
k tó ry c h  je s t aż 9 i m arzą  o 
s topn iach  m is trz o w s k ic h  D A N Y .

Ic h  tre n e ra m i są d ru ż y n o w i 
M a riu s z  M a rk ie w ic z  i  Jacek 
S zaw a lsk i, sam i zrzeszeni w  k lu  
bach, gdzie  m a ją  m ożność pod­
nosić sw o je  u m ie ję tn o śc i, k tó re  
następn ie  p rze kazu ją  harce ­
rzom . A m b ic ją  każdego k to  zde­
c y d o w a ł się u p ra w ia ć  tę  t ru d ­
ną a le  c ie kaw ą  dyscyp linę  spor­
to w ą  je s t zdobyc ie  ko le jne g o , 
ko lo row eg o  pasa, k tó ry m  je s t 
p rzepasany s tró j za w od n ika , aż 
do czarnego oznaczającego n a j- -  
w yższy s top ień  m is trz o w s k i.

S Z C Z E P  h a r c e r s k i w  S P  30 to  j e ­
d e n  z n ie l ic z n y c h ,  w  k tó r y m  d o ­
m in u je  s p o r t .  J u ż  o d  w rz e ś n ia  o r ­
g a n iz o w a n o  c ie k a w e  o l im p ia d y  p h . 
„ Z a n im  z a p ło n ie  o l im p i js k i  z n ic z ” . 
K o n k u re n c je  s p o r to w e  o d b y w a ły  s ie  
m ię d z y  z a s tę p a m i i  d r u ż y n a m i,  p r z y  
g o to w a n o  tu r n ie je  g ie r  i  za b a w  
s p o r to w y c h  d la  z u c h ó w . B y ł  to  c y k l  
im p r e z  „ p r z e z  s ie b ie  i  d la  s ie b ie ” . 
H a rc e rz e  w y c h o d z ą  te ż  z c e n n y m i 
in ic ja t y w a m i  d la  w s z y s tk ic h  u cz ­
n ió w  s z k o ły .  W  o t w a r ty c h  m is t rz o ­
s tw a c h  szcze p u  w  p ły w a n iu  m o g ą  
b ra ć  u d z ia ł w s z y s c y  c h ę tn i.  D o  ty c h  
c ie k a w y c h  r o z g ry w e k  w łą c z y ła  s ię  
n a u c z y c ie lk a  w f  m g r  Ż u r a w s k a ,  
s łu żą c  fa c h o w ą  ra d ą  m iło ś n ik o m  
s p o r tó w  w o d n y c h .

S zcze p  o b e jm u je  p a tr o n a t  n a d  lo ­
d o w is k ie m  n ą - jjo is k u  s z k o ln y m , z o r ­
g a n iz u je  ró ż n e  z a w o d y  ły ż w ia rs k ie ,  
b ie g i,  ja z d ę  f ig u r o w ą ,  r o z g r y w k i  o 
z ło ty  k r ą ż e k  ( o b y  t y l k o  b y ł  m ró z !) .  
N a  to rz e  s a n e c z k o w y m  w  p o b lis k im  
p a r k u  z o s ta n ie  ro z e g ra n y  w ie lo b ó j 
z im o w y  (o b y  t y l k o  b y ł  ś n ie g !) .

D a lsze  p la n y  to  u d z ia ł d r u ż y n  w  
h a r c e r s k ie j l id z e  p i łk a r s k ie j  h u fc a  
p o p rz e d z o n y  h a lo w y m  tu r n ie je m  
p i ł k i  n o ż n e j,  k tó re g o  z a d a n ie m  bę -

(D okończenie  na s tr. 2 „N T " )

N a z d jęc iu : tre n in g  m łod ych  ka ra te kó w .
Fo to : J. Gazda

Chwila refleksji

Bilansowanie raku
Mi n i o n y  c z a s  ś w ią te ­

czny, z b liż a ją c y  się S y l­
w este r, pozw a la ją  o de r­

w a ć się n ieco od codziennych  
zab iegów  ży c io w y c h  t  tro sk , 
a b y  ogarnąć re f le k s ją  to, co ju ż  
m ija  — ro k  p rzeszły. Co p rz y ­
n ió s ł każdem u z nas, czym za­
p isa ł się w e w spom nien iach, ja ­
k ic h  d os ta rczy ł sa tys fa kc ji?

Różnie będziem y oceniać m i­
ja ją ce  dw anaście  m iesięcy. 
Chociaż z n a jd ą  się pewne w ą t­
k i  wsipólme, w y n ik a ją c e  ze spo­

sobu u s to su nko w yw a n ia  się do 
rzeczyw istośc i. B ila n s u ją c  m i ja ­
ją c y  ro k , je d n i będą o cen ia li 
przede w s z y s tk im  to , co on  
p rz y n ió s ł każdem u z nas in d y ­
w id u a ln ie , d ru d z y  spo jrzą  na 
to szerzej, przez zespól, w  k tó ­
ry m  p ra c u ją  i  d z ia ła ją . P ie rw s i 
będą cieszyć się ze sw o ich  oso­
b is tych  sukcesów i  m a r tw ić  się 
n iepow odzen iam i. D ru d z y  m a ją  
szansę znaleźć w ię c e j sa ty s fa k -

(D okończen ie  na s tr. 4 „ H T ” )

Ciekawych 
zbiórek, 
udanych 
śnieżnych ferii, 
a w szkole 
dobrych stopni

ŻYCZY WSZYSTKIM 
KTÓRZY NAS 

CZYTAJĄ

zespóf

„HARCERSKIEGO
TROPU”
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Sztafeta „Moskwa-OO'

Najważniejsze sprawy i zadania

VI Manewry 
Techniczno-Obronne

K O L E J N E , V I  M a n e w ry  Te chn iczn o-O b ro n ne  Z H P  odbędą 
się w  ro k u  1978 —  w  35 roczn icę  pow sta n ia  Lud ow eg o  W o jska  
P o lsk iego  o raz 60 rocaniczę p ow s ta n ia  A rm i i R a dz ieck ie j. G łó w  
ne cele V I  M a n e w ró w -T e c h n ic z n o -O b ro n n y c h  Z H P  w y n ik a ją  
z u c h w a ły  V I  Z ja z d u  Z H P  i  „G łó w n y c h  k ie ru n k ó w  , d z ia łan ia  
F S Z M P  w  zakres ie  p a trio ty c z n o -o b ro n n e g o  w y c h o w a n ia  m ło ­
dz ieży” .

n
(D okończenie  ze s tr. 1 „H T ” )

d z le  w y ło n ie n ie  ta le n tó w  do  l i s i .  
T u r n ie j  te n is a  s to ło w e g o , m ię d z y -  
d r u ż y n o w e  z a w o d y  z e s p o łó w  k a r a ­
te .  z a w o d y  r o w e ro w e  tz w .  M a ły  
W y ś c ig  P o k o ju ,  w s p ó ln ie  ze s z k o ła  
o rg a n iz o w a n a  o l im p ia d a  s p o r tó w  
le tn ic h  — to  p rz e c ie ż  b o g a te  i  ró ż ­
n o ro d n e  fo r m y  u m a s o w ie n ia  s p o r tu  
w  szczep ie , k tó r y m  k ie r u je  h m  P L  
Z b ig n ie w  K o r b e l  —  w ie l k i  e n tu z ja ­
s ta  s p o r tu .  U m ie  te ż  d o b ra ć  s o b ie  
u s p o r to w io n y c h  d r u ż y n o w y c h ,  w c ią  
ga  d o  p r a c y  n a u c z y c ie l i  i  k o rz y s ta  
*  w ie lu  p r z y w i le jó w ,  k tó r e  zapew ^ 
n ia  d y r e k c ja  h a rc e rz o m . S a la  g im ­
n a s ty c z n a , b o is k o , p ły w a ln ia  s to ją  
d la  h a r c e r z y  o tw o r e m  co je s t  b a r ­
d zo  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  w  p r o w a ­
d z e n iu  z a ję ć  s p o r to w y c h  n a  z b ió r ­
k a c h ,

O L IM P IA D A  „M o s k w a  80”  ju ż  
coraz b liż e j. W  szkole 30 rosną 
p rz y s z li o lim p ijc z y c y , bo  ju ż  od 
dz iś  p rze żyw a ją  em ocje  sw o ich  
zw yc ię s tw , uczą się sp o rto w e j 
w a lk i,  uczestn iczą w e  w łasnych , 
m a ły c h  o lim p ia d a c h  i  poznają  
w s zys tk ie  s p ra w y  zw iązane  z 
w ie lk im  fo ru m  sp o rto w có w  ca ­
łego św ia ta . K .  M .

M A N E W R Y  m a ją  w ię c  szero­
k o  spop u la ryzow a ć w  ś ro d ow i­
sku  m łodz ieży  szko lne j p ro b le ­
m a ty k ę  współczesnego w o jska , 
jego  ro lę , znaczenie w  um acn ia  
n iu  so c ja lis tyczne j obronności, 
ja k  ró w n ie ż  h is to r ię  i  tra d y c je  
L W P  w  je go  35-lecie. M a n e w ry  
s łużyć będą także w y ra b ia n iu  
u m łodz ieży  p re dysp ozyc ji n ie ­
zbędnych  do d z ia łań  o b ron ­
n ych , będą s tym u lo w a ć  pog łę­
b ia n ie  i  poszerzanie w ie d zy  i 
u m ie ję tn o ś c i o raz  ksz ta łto w a ć  
o d p o w ie d n ie  postaw y. M a n e w ry  
s tw o rzą  h a rc e rs k im  k lu b o m  
sp ec ja ln o śc iow ym  oraz in n y m  
zespołom  o za in te resow an iach  
tech n icznych  i  o b ron nych  m o ­
ż liw o ś c i w y k a z a n ia  się u m ie ję t 
nośc iam i o rg a n iz a to rs k im i p rzy  
re a liz a c ji m asow ych  im p re z  z 
zakresu sw ych  za in te resow ań. 
Będzie  to  ró w n ie ż  dob ra  o ka ­
z ja  do zaprezen tow an ia  szkół 
w o js k o w y c h .

P ro g ra m  V I  M T O  o b e jm u je  
k o n k u re n c je  tech n iczno -o b ro n - 
ne, i  spec ja lnośc iow e d la  róż­
n ych  g ru p  w ie k o w y c h  u czn ió w  
szkó ł pod s taw o w ych  i  ponad 
pods taw ow ych . Zasadnicza k o n ­
k u re n c ja  m a n ew rów , to  „H a r ­
ce rsk i w ie lo b ó j sp o rto w o -o b ron

n y ” , z a k ład a ją cy  m asow y u - 
d z ia ł m łodz ieży ze starszych 
k la s  szkół pod s taw o w ych  o raz 
w szys tk ich  k las  szkół ponad ­
pods taw ow ych .

D L A  m ło d z ie ż y  z a jm u ją c e j  s ię  
r ó ż n y m i d z ie d z in a m i t e c h n ik i  lu b  
s p e c ja ln o ś c i p rz e w id z ia n o  w  p r o ­
g ra m ie  V I  M T O  n a s tę p u ją c e  k o n ­
k u r e n c je  in d y w id u a ln e  lu b  ze sp o ło -

w  p io n ie  s z k ó ł p o n a d  p o d s ta w o w y c h :
a m a to rs k a  r a d io lo k a c ja ,  łą czn o ść  
r a d io w a , s a n i ta r n y  to r  p rz e s z k ó d , 
m o to c y k lo w y  to r  p rz e s z k ó d , sa­
m o c h o d o w y  to r  p rz e s z k ó d , p o ż a r ­
n ic z y  to r  p rz e s z k ó d , s k o k i  sp a d o ­
c h ro n o w e , z a w o d y  m o d e li  la ta ją ­
c y c h ;

w  p io n ie  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h :
r o w e r o w y  to r  p rz e s z k ó d , p o ż a rn i­
c z y  t o r  p rz e s z k ó d , z a w o d y  m o d e ­
l i  la ta ją c y c h ,  z a w o d y  m o d e li  p ły ­
w a ją c y c h

R E G U L A M IN Y  ty c h  k o n k u r e n c j i  
z o s ta n ą  o g ło szo n e  w  n a jb l iż s z y m  
cza s ie . P rz y g o to w a n ia  zaś d o  u d z ia  
ł u  w  V I  M T O  w in n iś m y  ro zp o czą ć  
ju ż  od dz iś .

„Nadbałtycka 
Zima -  78“

(D okończen ie  ze s tr. 1 „H T ” )

W  O D N IE S IE N IU  do m łodz ie  
ży z d ru ż y n  i  szczepów HSPS 
pozostające j w  m ie jscu  zam ie­
szkan ia  p ow inn o  się p re fe ro w a ć 
różnorodne  za jęc ia  w  k lu b a c h  
HSPS (sportow e, tu rys tyczn e , 
in te le k tu a ln e , k u ltu ra ln e  itp .) 
P om ocn ym i w  p rze p ro w a d zan iu  
H A Z -7 8  będą w yd an e  ju ż  „M a ­
łe  M o ty w y ”  —  n r  41, 45, 46, 
„Ś w ia t  M ło d y c h ” , „N a  P rz e ła j” . 
Ppza ty m  w  nas tępnym  num e­
rze „H a rce rsk ieg o  T ro p u ”  u k a ­
żą się p rz y k ła d y  zabaw  i  g ie r, 
k tó re  można p rze pro w a d z ić  w  
czasie trw a n ia  z im ow ych  fe r ii.

J A K IE  im p r e z y  p r o p o n u je m y  w  
« "a s ie  t r w a n ia  H A Z -7 8  d la  d z ie c i i 
m ło d - ie ź y  w  m ie js c u  z a m ie s z k a n ia :

—  w e s o ły  t o r  p r re s z k ó d ;
— . .B l iż e j  O L m p ia d y  w  M o s k w ie ”  

(b ie g  po  z d r o w ie ) ;
—  g r y  i  z a b a w y  n a  ś n ie g u  i  l o ­

d z ie :
—  t u r n ie j  s z a c h ó w :
— k a r n a w a ło w y  b a l p r z e b ie r a ń ­

c ó w :
—  d ? ję  s o b ie  ra d ę  w  m ie ś c ie ;
—  g d y  t y  śp isz  — I u d ' i e  p r a c u ją ;
—  fe r t iw a l  p io s e n k i;
—  z a w o d y  n a  o r ie n ta c ją ;
—  o l im p ia d a  z im o w a ;
— - w i~ d  (s p o tk a n ie  w  z a k ła d z ie  

p r a c y  z B u d o w n ic z y m i P o ls k i
L u d o w e j) ;

—  t  m ie j  z a s tę p ó w  ( p a t r z  ..M a łe  
M o ty w y ”  n r  41).

W TE G O R O C ZN E J H a rc e r- 
s k is j A k c j i  Z im o w e j p h ’ N a d ­
b a łty c k a  Z irna-73  ma w z ią ć  u - 
ch ir.ł oko ło  26 tys . dz iec i i m ło ­
dzieży naszej C h o rąg w i. P ra g ­
n iem y  aby H A Z -7 8  b y ła  a tra k ­
c y jn a  i z p o ż y tk ie m  d la  Wszyst 
k ic h  za rów no  zrzeszonych w  
Z H P  ja k  i  i iie  zrzeszonych.

Życzym y  u da nych  fe r i i  z im o 
w ych .

Mistrzowie techniki
NA START

P O M Y Ś L A N Y  Jako  o g ó ln o p o ls k i 
k o n k u r s  n a  n a j le p s z y  p r o je k t  w y ­
n a la z c z y , p r z e k s z ta łc i ł  s ię  w  s z e ro ­
k i  r u c h  s p o łe c z n y  m a ją c y  n a  c e lu  
sz e rz e n ie  w ś ró d  m ło d z ie ż y  tw ó r ­
c z y c h  z a in te re s o w a ń  te c h n ik ą ,  po d  
n o s z e n ie  a k t y w n o ś c i w y n a la z c z e j,  
a ta k ż e  tw o r z e n ie  s p o łe czn e g o  k l i ­
m a tu  s p r z y ja ją c e g o  r o z w o jo w i m ło  
d y c h  ta le n tó w  te c h n ic z n y c h .

W s p ó łz a w o d n ic tw o  w  T M M T  o - 
b e jm u je  o rg a n iz o w a n ie  c o ro c z n ie  
k o n k u r s ó w :
—  o  t y t u ł  „M ło d e g o  M is t rz a  T e c h n i 

k i ”  n a  n a jle p s z ą  p ra c ę  te c h n ic z ­
n ą  i  te c h n ic z n o - o rg a n iz a c y jn ą ,  
p rz e z n a c z o n y  d la  m ło d z ie ż y  p ra  
c u ją c e j  w  m ie ś c ie  i  n a  w s i w e  
w s z y s tk ic h  b ra n ż a c h , in s ty tu c ­
ja c h  i  z a w o d a c h  o ra z  d la  m ło ­
d z ie ż y  w o js k o w e j.

— o  t y t u ł  „M ło d e g o  M is t rz a  T e c h ­
n i k i ”  p rz e z n a c z o n y  d la  ś r o d o w i­
s k a  a k a d e m ic k ie g o .

— o t y t u ł  „M ło d z ie ż o w e g o  M is t rz a  
T e c h n ik i ”  p rz e z n a c z o n y  d la  m ło  
d z ie ż y  u ć z ą c e j s ię  w  s z k o ła c h  
w s z y s tk ic h  ty p ó w . T u  w ła ś n ie  
z a z n a c z y ł s ię  w  o s ta tn im  r o k u  
n a jb a r d z ie j  d y n a m ic z n y  r o z w ó j  
t u r n ie ju .

W  k o n k u r s ie  T M M T  o t y t u ł  „ M ło  
d z ie ż o w e g o  M is t rz a  T e c h n ik i ”  u -  
c z e s tn ic z y ć  m o g ą  u c z n io w ie  w s z y ­

s t k ic h  s z k ó ł.  P rz e b ie g a  o n  w  t rz e c h  
g ru p a c h  te m a ty c z n y c h .

1. P o m y s ł te c h n ic z n y , c z y l i  w s z e l 
k ie g o  r o d z a ju  z m ia n y  is tn ie ją c y c h  
ro z w ią z a ń  te c h n ic z n y c h  za s to so w a ­
n y c h  w  ró ż n e g o  ty p u  m a s z y n a c h , 
u r z ą d z e n ia c h  i  w y ro b a c h  p rz e m y ­
s ło w y c h , je ż e l i  w  p rz e k o n a n iu  tw ó r  
c y  p ro p o n o w a n a  p rz e z  n ie g o  z m ia  
n a  p o le p s z a  te c h n ic z n ie  d o ty c h c z a ­
s o w y  s ta n , z w ię k s z a  fu n k c jo n a ln o ś ć  
lu b  u ż y te c z n o ś ć , o b n iż a  k o s z ty  p ro  
d u k c y jn e .

2. U ż y te c z n a  p ra c a  d y p lo m o w a , 
c z y l i  p ra c a  d y p lo m o w a  u c z n ió w , 
k tó r a  s ta n o w i ro z w ią z a n ie  p ro b le ­
m u  te c h n ic z n e g o , o rg a n iz a c y jn e g o  
lu b  z z a k re s u  b e z p ie c z e ń s tw a  p r a ­
c y , p rz y d a tn e g o  d la  g o s p o d a rk i na  
ro d o w e j,  z m o ż liw o ś c ią  z a s to so w a ­
n ia  te g o  ro z w ią z a n ia  w  p ra k ty c e .

3. E s te ty c z n y  w z ó r  u ż y t k o w y  lu b  
w z ó r  z d o b n ic z y , z n a k  to w a r o w y  
c z y  u le p s z e n ie  is tn ie ją c y c h ,  zap ro-. 
je k to w a n ie  n o w y c h  p la s ty c z n ie  w zo  
r ó w  u ż y tk o w y c h .

S p ra w n y  p rz e b ie g  T M M T  w  szko  
le  o r g a n iz u je  S z k o ln a  K o m is ja  O r ­
g a n iz a c y jn a  T M M T , k tó r ą  p o w o łu ­
je  d y r e k to r  s z k o ły  n a  w n io s e k  r a ­
d y  szczep u  H S P S . P o m o c n i w  ty m  
d z ia ła n iu  są ró w n ie ż  m ło d z ie ż o w i 

d o r a d c y  te c h n ic z n i p o w o ły w a n i  w  
s z k o ła c h  p rz e z  szcze p y  i  d r u ż y n y  
H S P S .

5 lutego 
wybory do rad 

narodowych
L u d o w e j w y b o ry  o rg a n ó w  
p r z e d s ta w ic ie ls k ic h  je d n e g o  
t y l k o  s to p n ia  — p o d s ta w o w e ­
go . S tad  te ż  z a in te re s o w ? m e  
w y b o rc ó w  s k u p i  s ię  p rze d e  
w s z y s tk im  na  p ro b le m a c h  lo ­
k a ln y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  m ia s t 
i  w s i.  n a  s o ra w a c h  z w ią z a n y c h  
z z a s p o k a ja n ie m  k o n k r e tn y c h  
p o tr z e b  i  fu n k c jo n o w a n ie m  
o k r e ś lo n y c h  in s t y t u c j i  i  n rz e d  
s ie b io rs tw .

S z c z e g ó ln ie  w a ż n e  z n a c z e n ie  
m a  s z e ro k ie  w łą c z e n ie  o g n iw  
i  in s ta n c j i  r u c h u  m ło d z ie ż o ­
w e g o . w s z y s tk ic h  je g o  c z ło n ­
k ó w  w  d z ia ła n ie  na  rz e c z  r.c ł 
n e j  i  k o n s e k w e n tn e j r e a liz a ­
c j i  za d a ń  p r z y ję t y c h  po  I X  
P le n u m  K C  P Z P R . z a p e w n ia ­
ją c y c h  w y k o n a n ie  te re n o w y c h  
p la n ó w  sp o łe c z n o -g o s p o d a rc z e ­
go r o z w o ju .  N a k ła d a  to  na 
w s z y s tk ie  in s ta n c je  i  o g n iw a  
Z w ią z k u  o b o w ią z e k  szcze g ó l­
n e j  in te n s y f ik a c j i  d z ia ła ln o ś c i 
n o l i t y c z n e j .  W  p rz e d d z ie ń  z b l i ­
ż a ją c y c h  s ie  w y b o ró w  p o trz e b ­
na  je s t  nasza m ło d z ie ż o w a  a k ­
ty w n o ś ć  w e  w s z y s tk ic h  d z ie ­
d z in a c h  d z ia ła n ia  w  im ię  o g ó l­
n o s p o łe c z n y c h . a w ię c  i  n a ­
sz y c h  m ło d z ie ż o w y c h  c e ló w  i  
in te re s ó w .

W p ra w d z ie  /g ło s o w a ć  p ó jd ą  
te g o  d n ia  s ta rs i k o le d z y , a le  
p rz e c ie ż  w ś ró d  w y b ie ra n y c h  
r a d n y c h  z n a jd a  s ię  ta k ż e  n a ­
s i in s t r u k to r z y  i  p rz e d s ta w i­
c ie le . w y ty p o w a n i  p rz e z  o rg a ­
n iz a c je  m ło d z ie ż o w e . D la te g o  
te ż  nasz u d z ia ł w  k a m p a n ii  
w y b o rc z e j b ę d z ie  a k t y w n y  i 
ś w ia d o m y  c e ló w  ja k ie  s ta ja  
p rz e d  c a ła  m ło d z ie ż ą .

A N D R Z E J K O W Y  D Y S K -S H O W

W  S Z C Z E P IE  H S P S  p r z y  Z S Z  
n r  1 w  S ta rg a rd z ie  o d b y ła  s ię  28 
l is to p a d a  a n d r z e jk o w a  d y s k o te k a  
o ra z  w ró ż b y  i  k o n k u r s y .  N ie  n a j ­
w a ż n ie js z a  b y ła  je d n a k  za b a w a  — 
in fo r m u je  H S P S . G łó w n y m  p u n k ­
te m  p r o g r a m u  s ta ło  s ię  p rz e k a z a ­
n ie  s z n u ra  d r u ż y n o w e g o  33 d r u ż y ­
n y  H S P S , k tó r ą  p rz e z  c z te ry  la ta  
p r o w a d z i ł  d h  J a c e k  F i l ip e k ,  a 
o b e c n ie  op u szcza  s z k o łę . N o w y m  
d r u ż y n o w y m  z o s ta ł d h  M a c ie k  
G a jd a .

P o d cza s  te j  c z te ro le tn ie j  p r a c y  w  
d r u ż y n ie  1 szczep ie  d h  J a c e k  w ie ­
lo k r o t n ie  in s p iro w a ł  k o le g ó w  d o  
p o d e jm o w a n ia  _ i p rz e p ro w a d z a n ia  
w ie lu  c ie k a w y c h  a k c j i ,  a  d r u ż y n a  
z d o b y ła  m . in .  m ia n o  D r u ż y n y  
S z ta n d a ro w e j,  a  ta k ż e  C h o rą g w ia -  
n ą  O d z n a k ę  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.

N A  Z D J Ę C IU : p rz e k a z a n ie  s z n u ra  
d ru ż y n o w e g o  d h  M a ć k o w i G a jd z ie .

I X  T W O

W  S Z K O L E  P o d s ta w o w e j n r  12 
'  P o d ju c h a c h  — in fo r m u je  nas 

H S I H u fc a  D ą b ie  — 9. X I I .  o d b y ło  
s ię  p o d s u m o w a n ie  I X  T u r n ie ju  
W ie d z y  O b y w a te ls k ie j p n . „S o c ja ­
l iz m  p rz e o b ra ż a  ś w ia t ” . N a j le ­

p s z y  w  tu r n ie jo w y c h  s z ra n k a c h  
H u fc a  D ą b ie  o k a z a ł s ię  S zcze p  im .  
T . K o ś c iu s z k i p r z y  S P  n r  12 w  
P o d ju c h a c h , k t ó r y  je d n o c z e ś n ie  
z d o b y ł p ra w o  r e p re z e n to w a n ia  h u f ­
ca  p o dcza s  e l im in a c j i  c h o r ą g w ia -  
n y c h . D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł  S zcze p  
im .  M . Z a ru s k ie g o  p r z y  S P  n r  23 
w  D ą b iu , a tr z e c ie  — S zcze p  p r z y  
S P  n r  29 w  S m ie r d n ic y .

P o  o g ło s z e n iu  w y n ik ó w  p rz e p ro ­
w a d z o n o  je szcze  m in i - k o n k u r s  n a  
te m a t  w ie d z y  o I X  T W O , w  k t ó ­
r y m  n a jw ię c e j  d o  p o w ie d z e n ia  
m ia ł  d h  R y s z a rd  W o ź n ia k  ze 
S zcze pu  im .  T . K o ś c iu s z k i,  z d o b y -  
v r' t " c  p ie rw s z e  m ie js c e . N a  z a k o ń ­
c z e n ie  za s tę p  ze S zcze pu  p r z y  S P  
n r  23 p r z e d s ta w ił  p r o g r a m  a r t y s t y ­
c z n y .

UalwersyteS Miai^ch R r^ a a lis tiw
W Y M A G A N IA  o b e c n e g o  e ta p u  

b u d o w y  ro z w in ię te g o  sp o łe ­
c z e ń s tw a  s o c ja lis ty c z n e g o  
s ta w ia ją  p rz e d  c a ły m  f r o n ­

te m  id e o lo g ic z n y m  p o trz e b ę  in te n ­
s y f ik a c j i  p ro c e s u  s o c ja lis ty c z n e g o  
w y c h o w a n ia  m ło d e g o  p o k o le n ia  
p e łn e g o  p rz y g o to w a n ia  g o  d o  c z y n  
n e g o  u d z ia łu  w  ż y c iu  s p o łe c z n o -  
- p o ł i t y c z n y m  k r a ju .  W a ż n ą  r o lę  w  
ty m  d z ie le  m a ją  d o  s p e łn ie n ia  K lu  
b y  M ło d y c h  R a c jo n a lis tó w  d z ia ła ­
ją c e  w  s z k o ła c h  p o n a d p o d s ta w o ­
w y c h  n a  zasa d z ie  k lu b u  H S P S .

P rz e d m io te m  ro z w a ż a ń  K M R  są 
s p r a w y  m ie szczą ce  s ię  w  p o ję c ia c h : 
ś w ia to p o g lą d , s y s te m  w a r to ś c i,  m o ­
ra ln o ś ć  i  o b y c z a je , k u l t u r a ,  w ię ź  
s p o łe c z n a  i  s to s u n k i m ię d z y lu d z k ie ,  
id e o lo g ia  i p o l i t y k a ,  w sp ó łc z e s n a  
r o d z in a , p o s ta w y  w  ż y c iu  c o d z ie n ­
n y m , w y c h o w a n ie  d la  p rz y s z ło ś c i, 
p r o b le m y  r e l i g i i  w e  w s p ó łc z e s n y m  
ś w ie c ie , p r o b le m y  la ic y z a c ji ,  so ­
c ja l iz m  1 je g o  ro z w ó j .

PR A C A  K lu b ó w  M ło d y c h  R a ­
c jo n a l is tó w  p rz e b ie g a  w  
t r z e c h  p ła s z c z y z n a c h :

— s p o tk a n ia  K M R  o d b y w a ­
n e  w e  w ła s n y m  g ro n ie ,

— z a ję c ia  o rg a n iz o w a n e  p rze z  
K M R  d la  g ro n a  s y m p a ty k ó w  lu b  
osób s zcze g ó ln ie  z a in te re s o w a n y c h  
k o n k r e tn y m  te m a te m ,

— d z ia ła ln o ś ć  K M R  n a  rze cz  da ­
n e g o  ś ro d o w is k a  m ło d z ie ż o w e g o .

W  re a liz a c ji  p r o g r a m u  o ra z  s p ra ­
w a c h  o r g a n iz a c y jn y c h  K M R  m o g ą  
l ic z y ć  na  p o m o c  d y r e k c j i  s z k o ły , 
k o m e n d y  szczep u , H S P S , in s ta n c j i  
T o w a rz y s tw a  K r z e w ie n ia  K u l t u r y  
S w ię c k ie j  i  Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  
P o ls k ie g o . A b y  s p o tk a n ia  b y ły  c ie ­
k a w e  i p o ż y te c z n e , m uszą  b y ć  d o ­
b rz e  p rz y g o to w a n e , s k u te c z n ie  za ­
r e k la m o w a n e  i  p ro w a d z o n e  w  m i­
łe j ,  b e z p o ś re d n ie j a tm o s fe rz e . W  
p r a k ty c e  o ka że  s ię , że czase m  t r z e ­
b a  b ę d z ie  p rz y g o to w a ć  n ie  t y lk o  
z a g a je n ie , a le  w c z e ś n ie j z a p e w n ić

s o b ie  k i l k a  w y p o w ie d z i  o k o n k r e t ­
n y m  c h a ra k te rz e ,  czase m  w y p o ż y ­
c z y ć  f i lm  p o g lą d o w y  lu b  z o rg a n iz o ­
w a ć  w s p ó ln e  p ó jś c ie  d o  k in a  c z y  
te a t r u ,  z a w ia d o m ić  o t e r m in ie  e m i­
s j i  a u d y c j i  rS d io w e j lu b  t e le w iz y j ­
n e j  b ę d ą c e j p rz y c z y n k ie m  d o  d y ­
s k u s j i .

Ak t y w  K lu b u  M ło d y c h  R a ­
c jo n a l is tó w  p r z y g o to w u je  do  
p r a c y  U n iw e r s y te t  M ło d y c h  
R a c jo n a lis tó w  p o w o ła n y

p rz e z  K o m e n d ę  C h o rą g w i Z a c h o d ­
n io -P o m o r s k ie j  w s p ó ln ie  z Z a rz ą ­
d e m  W o je w ó d z k im  T o w a rz y s tw a  
K r z e w ie n ia  K u l t u r y  Ś w ie c k ie j.  
U M R  d z ia ła  po d  p a tro n a te m  W y ż ­
s z e j S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j w  Szcze 
c in ie .  C e le m  U n iw e r s y te tu  M ło d y c h  
R a c jo n a lis tó w  je s t  w z b o g a c e n ie  
fo r m  i  t r e ś c i o d d z ia ły w a n ia  ś w ia ­
to p o g lą d o w e g o  w  ś ro d o w is k u  m ło ­
d z ie ż y  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  
p o p rz e z  w y k ła d y ,  ć w ic z e n ia , k o n ­

s e r w a to r ia ,  s p o tk a n ia , w y c ie c z k i  i 
in n e . P rz e d m io te m  k s z ta łc e n ia  je s t  
p r o b le m a ty k a  z z a k re s u : f i l o z o f i i  
m a r k s is to w s k ie j ,  r e l ig io z n a w s tw a , 
e le m e n tó w  p s y c h o lo g i i ,  p e d a g o g ik i,  
s o c jo lo g ii  i  e t y k i  o ra z  p o l i t y k i  w y  
z n a n io w e j P R L , o b rz ę d ó w  i  o b y ­
c z a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h .

In a u g u ra c ja  z a ję ć  U M R  o d b y ła  
s ię  24.11.77 r .  n a  W S P . W y k ła d  in a ­
u g u r a c y jn y  n a  te m a t  „ Ś w ia to p o ­
g lą d  m a r k s is to w s k i  a ż y c ie  co d z ie n  
n e ”  w y g ło s ił  d o c  d r  h a b . W ła d y ­
s ła w  K o t  z P o z n a n ia .

W s z y s tk im  szcze p o m  H S P S  p ro p o  
n u je m y  z a in te re s o w a n ie  s ię  d z ia ­
ła ln o ś c ią  U n iw e r s y te tu  M ło d y c h  R a 
c jo n a l is tó w  Z g ło s z e n ia  u d z ia łu  w  
je g o  z a ję c ia c h  n a le ż y  s k ła d a ć  w  
z w  T K K S , a l. W o js k a  P o ls k ie g o  46 
lu b  w  K o m e n d z ie  C h o rą g w i u l.  
O g iń s k ie g o  15 (p is e m n ie  lu b  te le fo ­
n ic z n ie !
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J  #  le  S zkó ł B u d o w la n y c h  im .
K . W ie lk ie g o  w  Szczeci­

nie to: 3 H a rce rsk ie  K lu b y  
S pecja lnościow e, 8 d ru ż y n  i  152 
cz łonków  otoczonych  serdeczną 
troską  d y re k c ji szko ły  i  bez­
pośrednią  o p ieką  szczepowej 
phm  E w y  D ębsk ie j. K lu b  m u ­
zyczny o rg a n iz u je  cyk liczn e  
s p o tka n ia  z m u zyką  różnego 
ro d z a ju  (poważna, jazz, lu d o ­
wa). Zespół, k tó r y  d z ia ła  w  k lu  
b ie  je s t o p raw ą  w sze lk ich  im ­
prez h a rce rsk ich . W  k lu b ie  
ty m  p ow sta ł te a tr  m a łych  
fo rm , jednego a k to ra , o d b y w a ją  
się d yskus je  na tem a t f ilm ó w , 
s p e k ta k li te a tra ln y c h . M ożna 
sie też zabaw ić i  potańczyć.

F o to a m a to rzy  z k lu b u  fo to ­
g ra ficzne go  są wszędzie tam , 
gdzie  się coś c iekaw ego dzie je. 
O bs ług u ją  n ie  ty lk o  w y c ie czk i, 
ra jd y ,  im p re zy , a le na • z b ió r­
ka ch  d ru ż y n  p o tra f ią  znaleźć 
m o m e n t w a r t  u trw a le n ia  na 
zd jęc iu . O głasza ją  różne k o n k u r  
sy fo to g ra ficzn e , u rządza ją  w y ­
s ta w k i. O s ta tn io  dużo czasu po 
św ię ca ją  na wyposażenie  c iem ­
n i  fo to g ra fic z n e j.

Na zd jęc iu : podczas z b ió r k i 77 D ru ż y n y  HSPS.
Fo t.: J. Gazda

X wizytą w ózczepte

HSPS Zespołu Szklił Budowlanych
K lu b  tu ry s ty c z n y  „H a ln y ”  częszczają. T a k  w ię c  77 d ru ż y -  w za jem nego z ro zu m ie n ia , k tó rą  

b y ł o rg an iza to re m  c iekaw ego na HSPS z a jm u je  się a rch eo lo - tw o rz y  d ru ż y n o w y . „D o b ry  
ra jd u  przez Puszczę B u k o w ą  do g ią. Ic h  z b ió rk i są często p rze - p rz y ja c ie l i n iezaw odny ko le - 
B in o w a , z o k a z ji X X X - le c ia  d łuże n ie m  le k c ji,  ro z w in ię c ie m  ga”  —  p o w ia d a ją  o n im  jego 
szko ły , k tó r y  z jedna ł sobie w ie  ic h  szczególnych za in te resow ań, harcerze.
lu  zw o le nn ikó w . Ponad 20 k m  S po tkan ie  z m g r G arczyńsk im , Szczep p o ch w a lić  się może co 
m arsz, zadania  na tra s ie , 2 -d n io  zast. d y re k to ra  M uzeum  N a ro - ro czn ym  u dz ia łe m  w  a k c j i  B ie  
w y  p ob y t na b iw a k u  zachęcił dowego w  Szczecinie d a ło  im  szczady , n a w e t 4 h a rc e r,zy  P®' 
u czes tn ików  do w s tą p ie n ia  w  o dp ow ie dź  na to  ja k  p racow ać, s iada d y p lo m y  „Z a s łu ż  y  
szeregi Z H P , p rzew ażn ie  uczą ja k  uczyć się i co ro b ić  aby zo- B ieszczadom  . /> b o z y  w ę d ro w - 
n ió w  k la s  p ie rw szych , k tó rz y  stać a rcheo log iem  n ie  ty lk o  z ne szczepu p rze m ie rza ją  p ra w ie  
w ła ś n ie  tw o rz ą  s iln y  trzo n  8 w yksz ta łcen ia , a le z p o trzeby  ca łą  Polskę. C z ło n kow ie  d ru -  
d ru ż y n . o d k ry w a n ia  przeszłości i  n ab ie - zyn  dużo p ra c u ją  społeczn ie  i

G dy  d ru h  P io tr  B o ro w ic z  zde ra n ia  szacunku  do tego co nasi za robkow o . Za p ien iądze  za ro - 
ć y d o w a ł się o b ją ć  je dn ą  z ty c h  p rzo dko w ie  d o ko n a li. W y c ie c z k i b ione  na w y k o p k a c h  zostanie 
now o  za łożonych  d ru ż y n , n a j-  n a  Podzamcze i o bse rw ow an ie  zorgan izow ane  z im o w isko  w  go 
p ie rw  zapisa ł w  sw e j książce ta m  prac  w y k o p a lis k o w y c h , o - r aca» ? orn^ , ,  ne Jako  „szko ia  
n ra c y  d ru żyno w e go : Jacek —  g lądan ie  s la jd ów , zdjęć, z w ie -
b y ł harcerzem , lu b i m o d e la r-  dzan ie  z a b y tko w ych  b u d o w li W  n a jb liż s z y m  czasie w yposa 
s tw o , in te re s u je  się h is to r ią , na te re n ie  w o je w ó d z tw a  —  to  zona  zostanie p rze s tron na  h a r- 
K a s ia  — ks ią ż k i, m u zyka , h i-  sta łe  e lem en ty  ich  zb ió rek , cow ka, k tó ra  s łużyć będzie 
s to r ia  —  to  je j  hobby. J a re k  —  O becnie  p la n u ją  zw iedzen ie  m u  w s z y s tk im  d ru żyno m , 
z a jm u je  s ię  m o d e la rs tw e m , lu b i zeum  od s tro n y  p ra c o w n i, gdzie  •
k in o , te a tr. Jo la  —  b y ła  zu - chcą zobaczyć ja k  p rz y g o to w u - 
chem , h a rce rką , n a jb a rd z ie j in -  je  się zna lez iska  uzyskane z w y  
te re s u ją  ją  s p o r ty  obronne  i  k o p a lis k  do e kspo zyc ji, ja k  w y -  
h is to r ia . Iw o n a  —  u p ra w ia  ró ż - g ląda  ich  re k o n s tru k c ja , co 
ne sp o rty , g ra  w  koszyków kę , trzeba  z rob ić , aby z m a łych  
lu b i  archeo log ię . I  ta k  o k a -  często k a w a łk ó w  o d tw o rzyć  
ż d y m  z 20 cz ło nkó w  d ru ż y n y  d aw ne  zdobycze k u ltu r y .  N a w ią  
w ie  w ie le . Te za in te re sow an ia  z a li też k o n ta k t z e tnogra fem , 
m ło d y c h , p om og ły  d ru ż y n o w e - chcą poznać s ta re  obrzędy, d aw  
m u  u s ta lić  p ro f i l  d ru ż y n y , k tó -  ne s tro je , za n ika ją ce  p ie śn i P o­
r y  w ła ś c iw ie  ściś le  łączy się z m o rza  Zachodniego, 
k ie ru n k ie m  ich  n a u k i w  k la s ie  Zapew ne  w szys tk ie  p la n y  d ru  
k o n s e rw a c ji z a b y tk ó w  a rc h ite k  ż y n y  zostaną zrea lizow ane , bo 
tu r y  w  lice u m , do  k tó reg o  u -  p a n u je  tu  w sp an ia ła  a tm osfe ra

Po obradach 
w Wisełce

NIEDAWNO zakończyła się 4- 
dniowa kursokonferencja z-ców 
dyrektorów d/s wychowania oraz 
Komendantów szczepów HSPS 
szkół ponadpodstawowych \ w W i­
sełce. O chwilę rozmowy na jej 
temat poprosiliśmy z-cę komen­
danta Chorągwi ZHP —  hm PL 
Kazimierza Janyszka.
HT —  Czy mógłby Druh powie­

dzieć -nam jak i był cel kursokon 
ferencji? /

K.J. —  CELEM kursokonferencji, 
którą współorganizowało Kura­
torium Oświaty i W ychowania 
było  omówienie zadań, ro li oraz 
miejsca harcerstwa w szkole po­
nadpodstawowej. W  trakcie kur 
sokonferencji przewidziano czas 
na wypracowanie form zwięk­
szonej ofensywności w pracy 
ideowo-wychowawczej drużyn i 
szczepów HSPS oraz dyskutowa 
no jak uatrakcyjnić i dynamicz­
nie rozwijać działalność Har­
cerskich Klubów Specjglnościo- 
wych.

HT —  A zatem, jak widzimy, w a­
chlarz spraw i zagadnień b y ł h j  
szeroki. Czy mógłby Druh wy­
mienić najważniejsze probłemy 
poruszane i dyskutowane pod­
czas kursokonłerencjl?

K.J. —  W  TRAKCIE kursokonfe­
rencji uczestnicy zostali zapo­
znani z aktualnym stanem prac 
nad reformą oświaty i wycho­
wania oraz z głównym i kierun­
kami prac oświaty szczecińskiej 
w roku 1977/78, a także zostały 
omówione aktualne zadania pro 
gramowe ZHP na terenie nasze 
go województwa. Dyskutowano 
nad zadaniami szkoły ponad­
podstawowej w środowisku w y­
chowawczym i planowaniu pra­
cy szczepu HSPS w tym kon­
tekście. M ówiono w iele na te­
mat turystyki, sportu i wypo­
czynku w szkole ponadpodstawo 
wej oraz o ocenie pracy in­
struktorów ZHP zgodnie z Kar-

tq Praw i Obowiązków Nauczy­
ciela. Natomiast w grupach pro 
blemowych by ły  dyskutowane 
zadania Odznaki Chorągwianej 
na rok 1978 oraz założenia pro­
gramowo-organizacyjne HAZ-78.

HT —  Czy mógłby Druh w paru 
zdaniach ocenić rezultaty kurso- 
konferencjl?

K.J. —  PODCZAS kursokonferen­
c ji zostało uzgodnione wspól­
ne stanowisko na temat m iej­
sca ZHP w szkołach ponadpod­
stawowych. W ypracowano rów­
nież jednolite zdanie nt. miej­
sca harcerstwa w pracach sa­
morządów szkolnych i organi­
zacji czasu wolnego ucznia. Po­
nadto wszechstronnie omówio­
no możliwości kształcenia śród­
rocznego z oderwaniem od za­
jęć dydaktycznych młodzieżo- 
żowych instruktorów harcer­
skich na bazie nowo utworzonej 
Chorągwianej Szkoły Instruktor­
skiej w Szczecinie-Dąbiu.

Dziękujemy za rozmowę.

Czytamy i polecamy
„D z ie w c z y n a  n a  d n ie  m o rz a ”  —

L o t te  H ass . T łu m .  H a l in a  L e o n o -  
w ic z , „N a s z a  K s ię g a rn ia ”  1976, a  
154, c e n a  20 z ł.

Z a m ia s t s tu d e n tk ą ,  b o h a te rk a  
k s ią ż k i  L o t ta  z W ie d n ia  z o s ta je  
s e k r e ta r k ą  b a d a cza  g łę b in  m o r ­
s k ic h  d r  H assa , a p ó ź n ie j u c z e s t­
n ic z k ą  w y p r a w y  n a  M o rz e  C ze r­
w o n e . B y ła  je d y n ą  k o b ie tą  w  e ks ­
p e d y c j i  i  to  k o b ie tą ,  k tó r a  n u r k o ­
w a ła .

K s ią ż k a  u t r z y m a n a  je s t  w  k o n ­
w e n c j i  p a m ię tn ik a ,  a w ła ś c iw ie  
Jest z b io re m  r e p o r ta ż y  b a rd z o  i n ­
te re s u ją c y c h  i  e g z o ty c z n y c h . W  
czas ie  w y p r a w y  n a k r ę c o n o  f i l m  p t .  
..P rz y g o d a  n a  M o rz u  C z e rw o n y m ” , 
k t ó r y  z d o b y ł I  n a g ro d ę  n a  m ię d z y ­
n a r o d o w y m  fe s t iw a lu  w  W e n e c ji .  
O d  te g o  m o m e n tu  L o t ta  s ta ła  s ię  
s ła w n a . Ś w ia t  z n a  ją  ja k o  „ d z ie w ­
c z y n ę  p ły w a ją c ą  s w o b o d n ie  w ś ró d  
r e k in ó w ” .

Burgas — Szczecin

Zacieśnianie
O D  6 do 10 g ru d n ia  b r. na zaproszenie  K o m ite tu  O krę go ­

wego D im itro w s k ie g o  K om un is tyczne g o  Z w ią z k u  M łodz ieży 
p rz e b y w a ła  w  Burgas delegacja  szczecińsk ie j R ady W o je ­
w ó d z k ie j F S Z M P . D e legacja  w  sk ładz ie : W o jc ie ch  K a z i-  
m ie rczak  —  przew odn iczący  R W  F S Z M P , h m  P L  K a z im ie rz  
Janyszek —  z-ca ko m e nd an ta  C h o rą g w i Z H P , Jan  S m ie- 
c iń s k i —  ko m e nd an t W K  O H P , podczas swego p o b y tu  p rze ­
d y s k u to w a ła  fo rm y  w s p ó łp ra c y  m iędzy  m łodz ieżą  w o je ­
w ó d z tw a  szczecińskiego i  o k rę gu  B urgas. U zgodn iono , że 
w y m ia n a  dośw iadczeń  przebiegać będzie  n ie  ty lk o  na 
szczeblu in s ta n c ji w o je w ó d z k ic h , a le  przede  w s z y s tk im  za 
pośred n ic tw em  je dn o s te k  i o g n iw  pod s taw o w ych  —  t j .  za­
k ła d o w y c h  o rg a n iz a c ji Z S M P  i  szczepów H SPS z odpo. 
w ie d n im i o g n iw a m i D im itro w s k ie g o  K om un is tycznegc 
Z w ią z k u  M łod z ie ży . P rz e w id u je  się także , iż  zw iększeniu  
w in n a  u lec  w y m ia n a  g ru p  tu ry s ty c z n y c h  za p ośredn ic tw em  
„J u v e n tu ru ” , a także  rozw aża  się m ożliw ość o rg a n iz a c ji obo­
zów  ję z y k o w y c h  oraz coroczną w y m ia n ę  w a k a c y jn y c h  h u f. 
có w  O H P  w  okres ie  a k c ji le tn ie j.  P onadto  w s tę pn ie  o m ó w io ­
no w spó lne  o rg an izo w an ie  k o n k u rs ó w  zawodoznawczych* — 
n p . o t y tu ł  najlepszego toka rza , spawacza, tkacza  itp . P rz y ­
ję to  ja k o  zasadę, że począwszy od 1978 ro łrń  coroczn ie  20- 
osobowe g ru p y  h a rce rzy  i  p io n ie ró w  uczestn iczyć będą w 
obozach m ię d zyn a ro d o w ych  ty p u  M A L T A .

D E L E G A C J A  s z c z e c iń s k ie g o  r u c h u  m ło d z ie ż o w e g o  m ia ła  o k a z ję  
s p o tk a ń  z b u łg a rs k ą  m ło d z ie ż ą  w  s z k o ła c h  i  p rz e d s ię b io rs tw a c h . 
P o b y t  d e le g a c j i  p o łą c z o n y  b y ł  ze z w ie d z a n ie m  z a k ła d ó w  p ra c y , 
o b ie k tó w  w y p o c z y n k o w y c h  o ra z  tu ry s t y c z n y c h ,  a ta k ż e  g o sp o d a ­
rz e  z a p re z e n to w a li  m ię d z y n a ro d o w e  c e n tr u m  m ło d z ie ż y  w  P r im o r -  
s k u . N a  z a k o ń c z e n ie  p o b y tu  d e le g a c ja  R W  F S Z M P  zo s ta ła  p r z y ję ta  
p rz e z  I  s e k re ta rz a  O k rę g o w e g o  K o m i te tu  K o m u n is ty c z n e j  P a r t i i  
B u łg a r i i .

Na zuchowej zbiórce

szej n a u k i i  s ta łego po lepszania  
sw o ich  ocen. Za to  oprócz  

A  co K o p e rn ik  z ro b ił?  —  w łasnego zadow o len ia , radośc i 
ro d z iców , m ożna zdobyć k o lo ­
ro w y  znaczek „Z U C H  N A  5” . 
Po p rz e m y ś le n iu  8 zuchów  pod ­
p isa ło  zobow iązan ie  że na I  
pó łrocze  bieżącego ro k u  szko l­
nego będą m ieć same oceny

Sposób na dobre stopnie
M A M  w s p a n ia ły  p om ys ł na  —  K to  to  b y ł K o p e rn ik ?  —  W s zys tk ie  zu chy  o dg ad ły  n a - 

w zysk iw an ie  d o b ry c h  s top n i —  w y ry w a  nau czyc ie l J a nka  do ty c h m ia s t, że ty m  sposebem je s t 
o z n a jm ił sw em u ko ledze  W a ld - o dpow iedz i. system atyczna  nauka , u w ażan ie
k o w i, k tó r y  b y ł n a jlep szym  na le k c ja c h , o d rab ia n ie  zadań
uczn iem  w  k la s ie , zd o ln y  a le  —  K o p e rn ik ?  hm ... to  k ró l.  d om ow ych , dążenie  do os iąg- 
le n iw y  Janek. T y  m i m usisz w  W a ld e k  śm ie je  się „o d  ucha do n ięc ia  d o b rych  s topn i. D ru h n a  
ty m  pom óc  —  n a tu ra ln ie  n ie  za u cha ” . Z a tem  w szys tko  dobrze  zachęciła  zuchów  do coraz le p .  
da rm o . Będę c i za to  p rz y n o s ił —  m y ś li Janek. 
ciekatoe znaczk i, p la k ie tk i i  po­
c z tó w k i. T y  będziesz m i d a w a ł
do  p rze p isyw a n ia  prace dom o -  p y ta  d a le j nauczyc ie l. W y g ra ł 
w e z  polsk iego . K ażda  praca  do b itw ę  —  b rn ie  d a le j Janek , a 
m ow a odpisana od W a ld ka  p rz y  W a ld e k  zanosi się od śm iechu, 
n os iła  J a n k o w i d ob re  stopn ie,
a le  w s zys tk ie  d y k ta n d a  k lasow e —  S ia d a j! d w ó ja !  N a  p rz e r- 
r o i ły  s ię  od b łęd ó w  o rto g ra f ic z - w ie  dop ad ł Janek W a ld ka  z 
n ych  i  n a tu ra ln ie  k o ń c z y ły  się w y m ó w k a m i, że je s t n ie k o le - bardzo  d ob re  i  w zo ro w ą  ocenę 
d w ó ją . żeńsk i, w y s ta w ił go na p ośm ie- ze sp raw ow an ia .

w is k o  ca łe j k la s y , że je s t w i-
—  N ie  u d a ło  się z p o lsk im , n ie n  następnej d w ó i. W a ld e k  M n ie j zdo ln ym , k tó r y m  n a u - 

a le  m a m  lepszy sposób na m a - jeszcze n ie  m ó g ł opanować ka  s p ra w ia  tru d n o ś c i i  ty m  
tem ę  —  n ie  d a ł za w yg ra n ą  J a - śm iechu, gdy p rz y p o m n ia ł so_ k tó ry c h  zachow anie  b ud z i cza- 
nek. J a k  p ó jdę  do ta b lic y , t y  b ie  ja k  na le k c ji c a ły  czas ła s - sem zastrzeżenia  dano  szansę 
szybko  w y lic z y s z  zadanie i  k o ta ł go W o jte k . S tąd  ten  podn ies ien ia  p rz y n a jm n ie j o 
o łó w k ie m  o ła w k ę  w ys tukasz  śm iech, k tó r y  osta teczn ie  p o -  je de n  s top ień  sw o ich  ocen i  
m i w ła ś c iw y  w y n ik .  Janek d łu -  g n ę b ił Janka . uzyskania» w zo row ego  s p ra w o -
go s ta ł p rz y  ta b lic y  u da jąc  że w a n ia . O n i też p o d p is y w a li
m y ś li nad rozw iązaniem , zada- Po p e w n y m  czasie za ró w no  sw o je  zobow iązan ia  „Z u c h  s tara  
n ia , je d n a k  p iln ie  lic z y ł s tu k a - W a ld ek , ca ła  k lasa  ja k  i  pan i, się być coraz lepszy” . 
n ie  W a ld ka . W reszc ie  zn ie c ie r- z a u w a ż y li że Ja ne k  bardzo  się
p liw io n a  n a u czyc ie lka  pos ła ła  z m ie n ił. Zawsze m ia ł o d ro b io - Różne k o n k u rs y  p isa rsk ie , 
u czn ia  na  m ie jsce  z d w ó ją  w  ne zadania  dom ow e, na le k c ja c h  w s p ó łza w o d n ic tw o  szóstek w  
d z ie n n ik u . uw aża ł, s topn ie  p o p ra w ia ł. P rze - o dg ad yw a n iu  zagadek, s łow a

k u pn em u  W a ld k o w i szkoda b y ło , p io se n k i „K a ż d y  z nas s: ’  po - 
N a  p rz e rw ie  J a ne k  o bu rzony  że n ic  od k o le g i ju ż  n ie  dosta - sta ra , a by  n ie  b y ł o fia ra , leń...”  

na ko legę  us łysza ł ja k  ten  z je , w ię c  za py ta ł, czy n ie  p o - pom ogą K osza łko m  - O pa łkom  
n ie w in n ą  m in ą  odp ow ie dz ia ł: trz e b u je  jego  pom ocy. W te d y  b yć  dziś le pszym i n iż  w czo ra j, 
„C óż  ja  je s tem  w in ie n , że w y -  J a n e k  odp ow ie dz ia ł, że sam zna a le  ju t r o  le pszym i n iż  dz is ia j. 
n ik  w y n ió s ł 385?”  la z ł n ieza w o d ny  i  n a jlep szy

sposób na d ob re  s topn ie . P rz y p o m in a m y  d ru żyno m , że
P o k i lk u  d n ia ch  znów  J a ne k  zd ob yw a n ie  o d z n - li i „Z U C H

przysze d ł do  s z k o ły  z „g e n ia l-  —  J a k i to  sposób? —  kończy  N A  5”  o b o w ią zu je  w s zys tk ich  
n ym  p om ys łem ” . G dy na h is to -  sw ą gawędę d ru ż y n o w a  20 D Z  zuchów ,_ ty m  b a rd z ie j, że ju ż  
r i i  dostanę p y ta n ie , to  ja k  m o ja  K o s z a łk i-O p a łk i ze szko ły  n r  4 zb liża  się ko n ie c  I  półrocza.

,  o dpow iedź  będzie pop ra w n a  —  w  Szczecin ie  d ru h n a  Joanna 
ty  się uśm iechn iesz, M ae rz. K .M .
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OBOWIĄZKI
i zadania zastępowego

M Ó W I S IĘ  często, że zastę­
p o w y  tr> n a jw ażn ie jsza  osoba 10 
d ru żyn ie . N ie  bez ra c ji.  D obra  
praca d ru ż y n y  w te d y  może się 
ro z w ija ć  n a jle p ie j,  k ie d y  zastę­
p y  ż y ją  sw o im  życ iem , zb ie ra ją  
się re g u la rn ie , d z ia ła ją . A  za ­
s tępy n ie  będą d z ia łać , je ś li n ie  
będą m ia ły  d o b rych  zastępo­
w ych .

T y lk o  —  skąd się b io rą  do­
b rz y  zastępow i?

J a k  w ia d om o, zastępowego  
w y b ie ra  spośród sieb ie  zastęp, 
w y b ie ra  się w ię c  ko legę  — 
d ru h a , k tó r y  podoba się w ię k ­
szości n a jb a rd z ie j, do k tó rego  
zastęp ma za u fa n ie . A le  ten  
„w y b ra n ie c  losu”  n ie  s ta je  się 
ju ż  przez to  samo chodzącym  
„w z o re m  i  id e a łe m ", m u s i się

—  c h c ia ł być  d o b ry m  zastępo­
w y m  —  to  pod s taw o w y w a­
ru n e k  pow odzen ia ;

—  s ta ra ł się dobrze  poznać 
w sz y s tk ic h  cz ło nkó w  zastę­
pu, będzie  w te d y  w ie d z ia ł, 
ja c y  o n i są, ja k ie  m a ją  za­
le ty  i  w a d y , w  czym  trzeba  
im  pom agać, w  czym  są m i­
s trz a m i, na ile  m ożna na 
każdego z n ic h  lic z y ć ;

—  dobrze  ro z u m ia ł, co to  jes t 
zastęp, d b a ł o  to , żeby jego  
zastęp p ra c o w a ł sys tem atycz  
n ie , re g u la rn ie , p la n o w o ;

—  zawsze w ie d z ia ł i  ro z u m ia ł, 
ja k ie  są chęci, za in te re sow a ­
n ia , po trzeby  cz ło nkó w  za­
stępu, te chęci i  za in te reso ­
w a n ia  u rz e c z y w is tn ia ł w  
d z ia ła n iu ;

d op ie ro  nauczyć, ja k  być zastę- —  c ie szy ł się s ta ły m  z a u fa n ie m
p aw ym . Ż e by  to  się s ta ło , trz e ­
ba a by :

Kqcik filatelistów

Świąteczna
poczta

P O C Z Ą W S Z Y  o d  6 g r u d n ia ,  d n ia  
ś w . M ik o ła ja  n ie m a l k a ż d y  z na s  
za s ia d a  k tó re g o ś  w ie c z o ru  n a d  s to ­
se m  ś w ią te c z n y c h  p o c z tó w e k  z r y ­
s u n k a m i:  c h o in k i  o ś n ie ż o n y m  k r a ­
jo b ra z e m  c z y  k o lę d n ik a m i n io s ą c y ­
m i  g w ia z d ę , b y  s k r e ś l ić  t r a d y c y jn e  
n a js e rd e c z n ie js z e  ż y c z e n ia  d la  n a j ­
b l iż s z y c h  i  p r z y ja c ió ł.

Ż y c z e n ia  n a jc z ę ś c ie j b y w a ją  s te ­
r e o ty p o w e :.  W e s o ły c h  Ś w ią t  i  Szczę 
ś l iw e g o  N o w e g o  R o k u  ż y c z y ... . 
w s z y s tk ie g o  d o b re g o  w  n a d c h o d z ą ­
c y m  r o k u . . .  lu b  s ta ro p o ls k ie  a le  n a ­
d a l p o p u la r n e  D o  s ie g o  R o k u !

W  o k re s ie  ty m  p o c z ta  n a  c a ły m  
ś w ie c ie  p rz e w o z i i  d o rę c z a  o w ie le  
w ię c e j p o c z tó w e k  i  l is tó w  z  ży c z e ­
n ia m i.  C e n tra le  m ię d z y m ia s to w e  n ie  
n a d ą ż a ją  z łą c z e n ie m  ro z m ó w . Ż y ­
cz e n ia  p ły n ą  ta k ż e  za  p o ś re d n i­
c tw e m  ra d ia .

K a ż d y  P o la k  ja k  g ło s i s ta ty s ty ­
k a  o t r z y m u je  i  w y s y ła  ś re d n io  6 
ś w ią te c z n y c h  k a r te k .  A m e r y k a n in  
10, a o b y w a te l Z S R R  z  o k a z j i  N o ­
w e g o  R o k u  aż 15

O d  k i l k u  la t  w  p a ń s tw a c h  s k a n ­
d y n a w s k ic h  w y ś w ie t la n e  są w  k i ­
n a c h  i  t e le w iz j i  s p e c ja ln e  f i l m y  o p i­
s u ją c e  ż y c ie  d o rę c z y c ie la  p o c z to w e ­
go. k t ó r y  bez w z g lę d u  n a  po go dę  
m u s i c ię ż k o  p ra c o w a ć  n a w e t  w ó w ­
czas g d y  in n i  j u ż  ś w ię tu ją .  F i lm y  
te  w y ś w ie t la n e  w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  g r u d n ia  p o m a g a ją  p o c z c ie  
w  r o z ła d o w a n iu  ś w ią te c z n e g o  s p ię ­
t r z e n ia .  P o d o b n e  h a s ła  s to s u je  r ó w ­
n ie ż  i  P o cz ta  P o ls k a , a le  z d o ś w ia d ­
cz e n ia  w ie m y ,  że n ie  w s z y s c y  s to ­
s u ją  s ię  d o  t y c h  za le c e ń , w '  e fe k ­
c ie  ta k ie g o  p o s tę p o w a n ia  w ie le  ż y ­
cze ń  ś w ią te c z n y c h  d o c ie ra  d o  a d re ­
s a tó w  z d u ż y m  o p ó ź n ie n ie m .

M o ż n a  je d n a k  te m u  z a p o b ie c  w z o ­
r u ją c  s ie  n a  P o c z c ie  H a r c e r s k ie j  — 
S z c z e c in , k tó r a  ro k r o c z n ie  w y s y ła  
s e t k i  l i s t ó w  z ż y c z e n ia m i ś w ią te c z ­
n y m i z n a jp ó ź n ie js z ą  d a tą  s te m p la  
p o c z to w e g o  15 g r u d n ia .  T a k ie  k a r t ­
k i  i  l i s t y  t r a f ią  z p e w n o ś c ią  do  
a d re s a tó w  je s z c z e  p rz e d  ś w ię ta m i.

D la  z b ie ra c z y  te m a tu  ś w ią te c z n e ­
go  p r z y p o m in a m , że w  ty m  r o k u  
p r z y b y ł  n a m  n o w y  z n a c z e k  z s e r i i  
„ P o ls k ie  z w y c z a je  lu d o w e ” . Z n a ­
c z e k  w a r to ś c i 6 z ł p rz e d s ta w ia  d rz e ­
w o r y t  „ K o lę d n ic y  z s z o p k ą ”  ze z b io  
r o w  M u z e u m  E tn o g ra f ic z n e g o  w  
W a rs z a w ie . N a to m ia s t  P o c z ta  H a r ­
c e rs k a  —  S zcze c in  w p r o w a d z i ła  do  
o b ie g u  z n a c z e k - w in ie tk ę  z a t y tu ło ­
w a n y  „R a d o s n e  ś w ię ta  d z ie c i”  
( p a t rz  r e p ro d u k c ja ) .  W y k o n a w c ą  
p r o je k tu  je s t  d h  h m  P L  Z b ig n ie w  
R u s iń s k i n a c z e ln ik  b r a tn ie j  P o c z ty  
H a r c e r s k ie j  w  R y b n ik u .

N a  k o n ie c  je szcze  t y l k o  ż y c z e n ia  
d la  Sz. R e d a k c j i  i  C z y te ln ik ó w  
„ H a r c e r s k ie g o  T r o p u ”

W ie le  r a z y  cm o lc . c m o k . c m o k  
N a  te n  m i ł y  N o w y  R o k !

zastępu, a p rz y  ty m , żeby 
go szanowano i  liczono  się 
z  jego  g łosem  i  zdan iem , a 
to  d la tego , że s ta le  s ta ra  się 
u m ie ć  i  w ie d z ieć  w ię c e j i  le ­
p ie j,  w  s w y m  postępowam iu  
chce być  w zo re m  d la  każde­
go cz łonka  zastępu;

■ ta k  k ie ro w a ł p racą  zastępu, 
żeby w szyscy je go  c z ło n k o ­
w ie  m o g li pokazać co u m ie ­
ją , żeby p rz y  ty m  każdy  
m ia ł zawsze co ro b ić  i  m ia ł 
możność k ie ro w a n ia  p racą  
zastępu w  w y k o n y w a n iu  ja ­
k iegoś zadania ;

- zawsze w ie d z ia ł, co ro b i ca ­
ła  d ru żyna , zn a ł m ie jsce  i  
ro lę  zastępu w  ty m  d z ia ła ­
n iu , dba ją c  o to , a by  jego  
zastęp w y p a d ł ja k  n a jle p ie j 
i  n a jb a rd z ie j honorow o.
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T U  K O N K U R S
Ś W IĘ T A , cho inka , la m p k i,  z i-  ka ch  d w a  ra z y : p ie rw s z y  raz w  

m ne  ogn ie , św ieczk i. To  w s z y - sy la b ie  „P O D ” , d ru g i ra z  w  s y - 
s tko  znacie , gdyż w  ka ż d y m  d o - la b ie  „P A ” , 
m u  p om aga liśc ie  w y s tro ić  p ię k -  H as ło  ro zw ią za n ia  na leży 
ne d rze w ko . R ozw iązan ie  d z i-  n adsy łać  ty lk o  na k a rtk a c h  po- 
s ie jszego k o n k u rs u  n ie  s p ra w i cz tow ych , pod a jąc  sw o je  im ię  i  
W a m  zatem  w ię kszych  tru d n o ś -  n azw isko, w ie k , k lasę  i  szkołę 
c i, gdyż  zw iązane  je s t z c h o in - o raz  adres dom ow y. T e rm in  
ką . N a  zam ieszczonym  obok r y -  n a d s y ła n ia  ro zw ią za ń  m i ja  we 
s u n k u  m a m y cho inkę , a na n ie j w to re k  10 s tyczn ia  1978 r. Nasz 
b o m b k i i  l i te ry .  Są to  p ie rw sze  adres: „ K u r ie r  Szczecińsk i” , 
l i t e r y  s y la b  w y p is a n y c h  obok. 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru s - 
D la  o dgadn ięc ia  hasła  zam ias t k ie g o  8 z d op isk ie m  k o n k u rs  
l i t e r  na  bom bkach  na leży  p o d - „H a rc e rs k ie g o  T ro p u ” , 
s taw ić  o dp ow ie dn ie  sy la b y  i  o d - D la  uczes tn ików  ko n k u rs u , 
czytać ję  k o le jn o  poz iom o p o - k tó rz y  w  te rm in ie  i  na  k a r t -  
cząwszy od  g ó ry . ka ch  p ocz tow ych  nadeślą  has-

C y f ry  p rz y  n ie k tó ry c h  s y la - ło  —  rozw iązan ie , ro z lo su jem y  
bach oznacza ją  ko le jno ść  w y -  10 nag ród  u fu n d o w a n y c h  przez 
s tęp o w an ia  w  sy labach  ty c h  sa- Za rząd  W o je w ó d z k i Z w ią z k u  
m ych  l i t e r  począ tkow ych . N p . O cho tn iczych  S tra ż y  P oża rnych  
l i te ra  „P ”  w y s tę p u je  na b o m b - w  Szczecinie.

Kiermasz dobrych pomysłów

Dla każdego coś innego
W  CHWILI, kiedy oddajem y ten jednej ręce trzyma łyżkę, drugą WSZYSTKO NA „S ”

numer do druku, zimowa aura nie rękę ma założoną do tyłu. Przy PROWADZĄCY grę rzuca do 
zapowiada się najlepiej. I choć pierwszym uczestniku każdej gru- jednego z uczestników piłeczkę I 
życzymy wszystkim Czytelnikom py stoi naczynie z 50 ziarnkami podaje jedną z lite r alfabetu np. 
pięknej zimowej pogody, „n a  fasoli. Naczynie przy ostatnim za- „s ” . Osoba, do której rzucono pi- 
wszelki w ypadek" przedstawiamy wodniku jest puste. Na sygnał teczkę ma natychmiast podać swo 
kilka propozycji g ier i zabaw, któ- prowadzącego grę pierwszy za- je fikcyjne dane personalne, tj. 
re mogą znakomicie uzupełnić i wodnik napełnia łyżkę fasolą i im ię i nazwisko, im iona rodziców, 
urozmaicić zajęcia w świetlicy, har szybko wsypuje-ją  do łyżk i sąsia- zawód, miejsce zamieszkania i hob 
cówce, klubie. Może się w nie da i tak aż do końca. Ostatni by —  wszystko zaczynające się na 
także zabawić grupka dzieci w wrzuca ziarna z łyżk i do pustego wyznaczoną literę, w tym wypad- 
domu, na zbiórce zastępu. Są one naczynia. W  czasie gry zawodni- ku na 
łatwe do przeprowadzenia I nie cy mogą zbierać z pod łogi ziar- 
wymagają w ielu rekwizytów. na, które spadły z ich łyżek lub

o n  it  D‘ł  Pi~7ir a łyżsk sQsiada- M-ogq oni przy tym
K iU I  pomagać sobie nogą, gdyż wolna

NA STOLE ustawiamy blaszany ręka musi być stale założona do 
lub plastikowy talerz. Każdy z łyłu - W ygryw a drużyna, która 
uczestników gry staje w odległości pierwsza ukończyła sztafetę. Do 
pięciu kroków cd stołu i stara się typu sztafety można używać 
rzucić o podłogę małą p iłeczkę różnych rekwizytów, takich Jak źo- 
tak, aby odbija jąc się wpadła  ona ładzie, groch, bób lub kasztany, 
do talerza i tam się zatrzymała. . . . .  T V Iirrt
W ygrywa ten, kto wykona to  w ca- JA* 1' ,A A ’ TYL* °
le n iełatwe zadanie. TAK nazywano staropolską grę

ZAW O DY towarzyską, w której każdy musiał
coś powiedzieć, nie używszy oni 

KAŻDA z osób siedzących w razu żcdnego z powyższych wyra- 
ko le  obiera sobie- pewien zawód rów . Jeżeli użył, musiał okupić
ruchami i gęsiami. A "więc zawód się fantem. Opowiadającemu za-
stolarza, kierowcy, malarza, kraw- dawano pytania zniewalające go 

itp. Każdy demonstruje swój do użycia słów wzbronionych, 
zawód ruchami i gęsiami. Prowa­
dzący zabawę —  „kierow n ik dzia- W OJNA Z  WATĄ
łu kadr”  —  angażuje różnych pra­
cowników naśladując pracę każ- WSZYSCY siedzą dookoła  sto- 
dego z nich. Kto nie zauważy swej łu. Jedna z osób bierze kawałek
czynności i natychmiast je j nie waty i iuż nad środkiem stołu
wykona, ten daje fant. Jeżeli k ie- podrzuca do góry. Osoba, na kió-
rownik podniesie w górę dwie rę- rq wata opada, jest obowiązana 
ce, wszyscy jednocześnie wykonu- dmuchnąć ją do góry, a jeszcze 
ją  swoją pracę. lepiej w bok, w sfror.ę sąsiada.

SZTAFETA FASOLOWA S gs ie tó  również nie żałują płuc, 
aby watę od siebie odpędzić. Oso- 

UCZESTNiCY zabawy stoją w ba, przed którą wata opadnie na

Kto zdobył 
nagrodę?

A  O TO  ro zw ią za n ie  k o n k u rs u  
z lis topadow ego  n u m e ru  „ H a r ­
cerskiego T ro p u ” .

„C zy  to h arcerz  czy to  zuch 
W ie, że w  z im ie  będzie ru ch  
W ięc  sposobi się ju ż  w raz  
Do zaba(Vy w  zastępach N A Z ”  
I  tu  w in n iś m y  m a łe  w y ja ś n ie ­

n ie . O tóż na końcu  zagadki —  
czterp  w ie rsza  w y s tę p u je  s k ró t 
N A Z , n a to m ia s t w  w y ja ś n ie n iu  
do k o n k u rs u  p is a liś m y  o skró ­
c ie  H A Z  —  o znacza jącym  H a r­
cerską A k c ję  Z im ow ą . P rze p ra ­
szam y za b łąd , k tó r y  n ie  sp ra ­
w i ł  W am  w ię kszych  tru d n o ś c i 
p rzy  ro z w ią z y w a n iu  ko n k u rs u . 
Z resztą  w ie le  osób z w ró c iło  nam  
na to  uw agę, p isząc m . in ., że 
s k ró t N A Z  może oznaczać N ie - 
obozową A k c ję  Z im a. D z ię k u je ­
m y  za lis ty ,  p ozd ro w ie n ia  i ży ­
czenia  św ią teczno-now oroczne. 
A  o to  w y lo so w a n a  lis ta  n ag ro ­
dzonych.

D o ro tk a  S krzyszew ska  71-550 
Szczecin u l. K . K ró le w ic z a  47/5, 
B ea ta  Ł ac iń ska  70-702 Szczecin 
u l. R ym arska  20/1, R o be rt Ró­
ża ńsk i 70-357 Szczecin u l. Pocz­
to w a  39/19 A , M iro s ła w  Potęga 
70-415 Szczecin a l. Jedności N a ­
ro d o w e j 43/38, M iro s ła w  W a l­
czak 71-113 Szczecin u l.  S antoc­
k a  12 B/29, M ie czys ła w  W in o - 
g ro d z k i 72-101 G o le n ió w  u l. 
S ta rg a rd zka  7, P io tru ś  S m o liń ­
sk i 70-475 Szczecin a l. W o jska  
P o lsk iego  34/3, S ła w o m ir G ry n -  
k ie w ic z  71-126 Szczecin u l. 
26 K w ie tn ia  13/25, A n d rz e j K o ł -  
tu n ia k  73-110 S ta rg a rd  Szczeciń 
s k i u l. W o jska  P o lsk iego  34/3, 
S ła w o m ir Janyszek 70-750 Szcze 
c in  u l.  G ra n ito w a  38/2.

N a to m ia s t nagrodę  n iespo­
d z iankę  w y lo s o w a ł Zastęp  Łącz­
nośc iow ców  ze S zko ły  P odstaw o 
w e j n r  24, 70-702 Szczecin u l. 
R ym arska  22 a.

N a g rod y  w y ś le m y  pocztą.
I  jeszcze jedno . O trz y m a liś m y  

d w ie  k a r ty  pocztow e z o dpow ie ­
d z iam i, a le bez nazw isk  i a d re ­
sów n adaw ców  —  w id o czn ie  
s traszn ie  ro z ta rg n io n y c h . N ie ­
s te ty  n ie  b ra ły  one u d z ia łu  w  
lo sow an iu . W ie lo k ro tn ie  też 
(p rz y  ka ż d y m  k o n k u rs ie ) p ro s i-  
m : o nad sy ła n ie  rozw iązań  na  
k a r tk a c h  pocztow ych. G dy  n ie  
m ożna ic h  -ku p ić  w  n a jb liższe j 
o k o lic y , w y s ta rc z y  na z w y k ły  
k a r to n ik  n a k le ić  znaczek pocz­
to w y , nap isać adres, a po d ru ­
g ie j s tro n ie  p ra w id ło w e  ro z w ią ­
zanie ( i o  ty m  też p isa liśm y). 
N a d a l je d n a k  t ra f ia ją  do nas za 
k le jo n e  i  opieczę tow ane lis ty ,  a 
w  n ic h  ro zw ią za n ia  ko n k u rs ó w . 
S p ra w ia  to  nam  w ie le  k ło p o tu  
i p rzysp arza  d o d a tk o w e j ro b o ty . 
P o s ta n o w iliś m y  w ię c , że od 
przysz łego  ro k u  (1978) ro zw ią za ­
n ia  w  lis ta c h  n ie  będą b ra ły  
u d z ia łu  w  lo sow an iu . N a tom ias t 
l is ty  od Was na  w szys tk ie  in te ­
resu jące  W as te m a ty  zawsze 
ch ę tn ie  czytam y.
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Bilansowanie roku
(D okończen ie  zc s tr. 1 „H T ” ) chow ać w iększą  rów now agę  m ię  

dzy  p o w in n o śc ia m i wobec in -  
c j i ,  bo złożą się na n ie  sukcesy n ych , a dom agan iem  się re a li- 
in n y c h -k o le g ó w . 1 chyba  m n ie j z a c ji naszych w ła sn ych  u p ra w -  
n iezadow o len ia , bo porażk i ro z-  n ień?
łożą się na w iększą  g rupę , p rz y  R óżny je s t sposób podejścia  
padnie  na każdego ty lk o  cząst- do życ ia , do  o tacza jących  nas 
ka. lu d z i i  zespołów  lu d z k ic h , ró ż -

M o ż n a b y  dokonać jeszcze je d  na w ię c  będzie ocena m in ionego  
nego p od z ia łu . Jego podstaw ą ro k u . A le  zapewne w spólne, po- 
będzie nasz stosunek do in -  z y ty w n e  w yo b raże n ia  m am y o 
n y c h : do  czego jesteśm y zobo- ro k u  nadchodzącym . W ie le  od 
w ią z a n i lu b  co nam  się od in -  n iego  oczeku jem y. W szyscy, na  
n ych  należy. W  p ie rw s z y m  w e t c i z nas ta w ie n iem  n ieco pe 
p rz y p a d k u  będziem y a n a liz o - sym is tyczn ym , w ie rzą , żeJ jędzte  
w a li,  ja k  s p e łn iliś m y  sw o je  po -  on lepszy. Rzecz ty lk o  w  tym , 
w in n o ś c i: rodz inne , zawodowe, na ile  nasze zam ie rzen ia  są rea  
ko leżeńsk ie , * społeczne, o b y w a - lis tyczn e  o raz czy tow arzyszy  
te lsk ię . im  ja k iś  nasz w ła s n y  p ro g ra m

I  C H Y B A  będzie co zano to- .kon k re tne g o  d z ia łan ia , k tó ry  
w a ć pożytecznego, co d a liś m y  m ó g łb y  te  p rz e w id y w a n ia  i  p ra  
in n y m . W  d ru g im  przytąadku g n ie n ia  w  w ię ksze j części speł- 
może nas spotkać w ię c e j ro z -. n ić.
cza row an ia . Okaże się, że n a - T rzeba  pospieszyć się z b ila n -  
sze w ym ag an ia , żądania, aby in  sow an iem  tego, co ju ż  m inę ło , 
n i m y ś le li p rzede  w s z y s tk im  o B o zaraz w p ad n ie m y  w  w ir  no  
nas —  s p e łn iły  się ty lk o  w  n ie -  wego ro k u  i  będziem y przede  
w ie lk im  stopn iu . Może w ię c  w  w s z y s tk im  m y ś le li o ty m , co 
p rz y s z ły m  ro k u  na leża łoby za- nas czeka, o p rzysz łośc i.
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